
we miejsca w W ilnie i W arszawie na 
zawodach chórów kolejow ych. Jak gdy­
by na uroczyste zamknięcie ciężko prze­
pracowanego roku 1936 zdobywa „H ej­
nał" pierw sze m iejsce na ogólnopolskim  
zlocie śpiewaczym  w W arszawie z kraju 
i z zagranicy, uwieńczone nagrodą 
ufundowaną dla najlepszego zespołu 
m ęskiego przez Marszałka Polski Edwar­
da Śm igłego Rydza w  postaci srebrnego 
pucharu. Sukces ów stawia „Hejnał" w 
szeregu czołow ych  zespołów  którym 
przoduje z racji uzyskania miejsca. Chór 
nie spoczyw a na laurach. Nakreśla sobie 
plan objazdowy dzielnicy kresowej Ma­
łopolsk i W schodniej i w roli siewczy 
pieśni rodzinnej, składa swą skromną 
pracę na ołtarzu O jczyzny. Od cichej 
Ottynji przez Sniatyn, Rawę ruską, 
D rochobycz i. t. d. do wytrawnego zna­
wcy sztuki muzycznej i śpiewaczej 
Przemyśla wiedzie swój zespół przew o­
dniczący „H ejnału" i równoczesny w ice­
prezes M ałopolskiego Związku Towa­
rzystw Śpiewaczych Bernard Bień, na 
podbój serc i dusz dla polskiej idei 
śpiewaczej. Rzutki ten zespół wypełnia 
każdą lukę swoimi produkcjam i w uro­
czystościach jubileuszowych, narodo­
wych i w akademiach, staje karnie na 
każdy apel tak na terenie kolejnictw a 
jak i publicznym , zdobyw ając mir i 
uznanie w społeczeństwie.

Dnia 4 kwietnia br. w audycji z 
°kazji 25-lecia pracy kom pozytorskiej 
dyr. Alfreda Stadlera w Radio Polskiem 
°^ °k  „Bardu" lwowskiego który sam oist- 
n,e odtworzył kom pozycję Jubilata p. t. Z 
w ,°sennych dni" debituje „H ejnał" od­
śpiewaniem „Czardasza". Pierwszy ów 
krok zmierzający do nawiązania kon ­
taktu chóru „H ejnał" na falach eteru z 
całem społeczeństwem , staje się bodźcem 
130 dalszej intenzywnej pracy, gwoli kul­
tywowania pieśni polskiej, ku zadowo- 
eniu słuchaczy. W sierpniu b. r. udaje 

się „H ejnał" na w szechśw iatowy zlot 
śpiewaczy do Budapesztu. Sym patyczne­
mu kolejowem u chórowi lwowskiem u

„H ejnał" należy całym  sercem życzyć 
pow odzenia w dalszych zamierzeniach.

„ECHO" CHÓR MĘSKI W KEPN1E. 
Staraniem chóru m ęskiego „E cho" zo­
stał zorganizowani7 koncert wokalno- 
instrumentalny przy współudziale arty­
stów poznańskich pp. Roesler-Stokow - 
skiej, J. W olińskiego, prof. Sauera i or­
k iestry  sym fonicznej 60 p p. pod batutą 
porucz Paszke’go. Chór w ykonał utwory: 
Moniuszki, Orłowskiego, M aklakiewicza, 
Koniora, dyrygow ał p. Młynarz. D o­
św iadczony ten dyrygent przyczynił się 
do powodzenia całej imprezy.

„DNI KRAKOW A". W ramach te ­
gorocznych „Dni Krakowa" będzie także 
„Dzień Pieśni Polskiej". Zjadą się wszyst­
kie chóry zorganizowane w W ojew ódz­
twie Krakowskiem, które zapraszają na 
zjazd chóry sąsiednich wojew ództw , a 
przedewszystkiem  znakomite chóry W o­
jew ództwa Śląskiego. W ielki Monstre- 
koncert zjednoczonych chórów zgrom a­
dzi więc conajm niej 2000 śpiewaków  na 
estradzie. W programie znajdzie się m ię­
dzy innymi utwór Mariana Rudnickiego: 
„Hej, Ty W isło". Osobną pozycję  w pro­
gramie „Dni Krakowa" zajmuje pokaz 
p. t. „Lud Polski w muzyce, tańcu i 
śp iew ie". Zgłosiło już udział szereg chó­
rów ze Związku Teatrów i Chórów Lu­
dow ych, między innymi zespoły  z W iel­
kopolski, z W ileńskiego, Lubelskiego, 
M ałopolski W schodniej, W ołynia, Śląs­
ka i t. d. Pokaz połączony będzie z k on ­
kursem tańców ludowych grup nizinnych 
i zajmie w program ie 4 —  5 dni.

ODZNACZENIE DR. HENRYKA O- 
PIEŃSK1EGO. Z radością dowiadujemy 
się, że dr. Henryk Opieński przed kil­
koma miesiącami został przez P rezy ­
denta Rzeczp. Francuskiej podniesiony 
do rangi oficera Legii Honorowej, będąc 
kawalerem Legii od roku 1923, udeko­
rowany wówczas osobiście przez Mar­
szałka Francji i Polski Focha.

„CHÓR JUGOSŁOWIAŃSKI „OB1L1C" 
W POLSCE. W Polsce baw ił, odnosząc 
szereg sukcesów , znakom ity chór aka-
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